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Nie można tak grać. Porażka Stalowników,
będą w ogóle play-offy?
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Komplet na trybunach, mecz z bezpośrednim rywalem, ale niestety wyraźna przegrana.
Trzynieccy Stalownicy przegrali w piątek (31 stycznia) w WERK Arenie 1:3 z Kometą Brno i
pod dużym znakiem zapytania pozostaje ich awans do play-offów Tipsport Extraligi.

Trzynieccy Stalownicy ponieśli porażkę przed własną publicznością z Kometą Brno. Fot. kr/ox.pl

Od ostatniego domowego meczu hokeistów spod Jaworowego minęły trzy tygodnie - 10 stycznia po dramatycznym
boju pokonali Pilzno 5:4. W czterech kolejnych meczach ponieśli jednak trzy porażki - przegrali w Ołomuńcu (3:2 po
dogrywce), Pardubicach (1:0), wygrali w Litwinowie (1:3) i ponieśli porażkę w Czeskich Budziejowicach (2:3 po
dogrywce). W efekcie wylądowali na dwunastym, ostatnim premiowanym awansem do play-off, miejscu w tabeli.

Mecz z Kometą Brno był więc "o sześć punktów", zwłaszcza że goście zajmowali ósme miejsce w tabeli i ostatnio
ponieśli trzy porażki z rzędu.

Mecz jednak nie od samego początku nie układał się po myśli gospodarzy. Stalownicy w całym meczu wprawdzie
oddali więcej strzałów celnych - aż 36, przy 19. próbach gości, ale to właśnie Kometa była dużo bardziej konkretna
pod bramką rywali. W pierwszej tercji na 1:0 strzelił Ilomäki, w drugiej podwyższył Cingel, a w trzeciej na 3:0 trafił
Flek. Honorowe trafienie dla Stalowników zaliczył Cienciala.

Trzynieccy hokeiści nie byli ani razu wykorzystać gry w przewadze - nawet wtedy, gdy po brutalnym zagraniu na
Kurovskym przyjezdni grali przez pięć minut w osłabieniu. Z gry Stalowników nie byli też zadowoleni kibice -
niekiedy można było nawet usłyszeć gwizdy.

Hokeiści spod Jaworowego utrzymali dwunaste miejsce w tabeli, ale zrównali się punktami z Kladnem (które ma
jeden mecz rozegrany więcej). Trzy punkty przewagi mają nad ostatnimi w tabeli Witkowicami, z którymi zmierzą się
w derbowym pojedynku już w niedzielę (2 lutego). Następny domowy mecz zagrają 9 lutego z Karlowymi Warami.

HC Oceláři Třinec – HC Kometa Brno 1:3 (0:1, 0:1, 1:1)

Bramki i asysty: 58. Cienciala (Kurovský) – 20. Ilomäki (Zábranský), 34. Cingel (Š. Stránský), 57. Flek (Cingel). Kary:
2:3, dodatkowo Holland 5+DKM. Wykorzystane przewagi: 0:1. Gra w osłabieniu: 0:0. Widzowie: 5 236. Strzały na
bramkę: 35:19. Zablokowane strzały: 26:17.

HC Oceláři Třinec: Kacetl – Adámek, J. Jeřábek, Kundrátek, Nedomlel, Jandus, Koch, Hrbas – M. Růžička, Cienciala,
Daňo – Nestrašil, Čacho, O. Kovařčík – Kurovský, Vrána, Teplý – Dravecký, Roman, Hrehorčák

HC Kometa Brno: Postava – Zábranský, Davidson, Holland, Beaudin, Gulaši, Ďaloga, Svoboda – Mueller, A. Zbořil,
H. Zohorna – Kollár, Ilomäki, Pospíšil – Flek, Cingel, Š. Stránský – Ekrt, Konečný, Kos – Boltvan
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